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Nasza przygoda z teatrem

Koszałki – Opałki opowiadają o swoim zespole


Chodzimy do Szkoły Podstawowej nr 2 w Szamotułach. Jesteśmy uczniami kl. IV c. Stanowimy zgrany zespół. Połączył nas teatr, wspólna zabawa i praca nad jego tworzeniem.

Nasza przygoda z teatrem zaczęła się w czerwcu 1998 roku. Byliśmy wtedy w zerówce. Dowiedzieliśmy się, że od września powstaje w Szkole Podstawowej nr 4, do której wówczas uczęszczaliśmy, klasa teatralno – muzyczna. Mieliśmy w pamięci przedstawienia wystawiane przez starszych kolegów. Chcieliśmy tak jak oni występować na scenie. Zgłosiło się mnóstwo chętnych, także z przedszkoli. Pani Maria Tomkowiak, nasza wychowawczyni, w obecności pani dyrektor przeprowadziła z nami rozmowy, słuchała wierszyków i piosenek, które przygotowaliśmy. Jednak ostatecznie o składzie klasy zadecydowało losowanie. 

Szybko się zżyliśmy. Pierwszy rok naszej wspólnej pracy zaowocował licznymi występami. Od początku wychowawczyni organizowała wiele zajęć, podczas których tworzyliśmy najpierw krótkie scenki, a potem coraz dłuższe przedstawienia. My wymyślaliśmy postacie i pokazywaliśmy, w jaki sposób mogłyby się zachowywać na scenie, a pani zapisywała na tej podstawie scenariusz. Pierwszy spektakl, jaki powstał w ten sposób, to „Sen Marcinka”. Chcieliśmy tym przedstawieniem przekonać kolegów i koleżanki, że mycie zębów jest bardzo ważne dla zdrowia. 

Próbowaliśmy również nauczyć się gry na fletach. Jednak bardziej pociągało nas pisanie gazetki klasowej. Postanowiliśmy, więc założyć czasopismo bogato ilustrowane naszymi pracami pod nazwą Bajdusiowe Wieści. Nazwa taka wzięła się od imienia szmacianej laleczki Alusi Bajdusi, która opowiadała nam przeróżne historyjki i uczyła porządku w klasie.

Miesiąc później mieliśmy już gotową następną inscenizację, którą zatytułowaliśmy 
„U Babuni i Dziadziusia”. Urządziliśmy wspaniałą imprezę. Babcie i dziadkowie byli zachwyceni naszym występem. W tym samym semestrze zorganizowaliśmy też Bal Kosmitów, na który każdy sam robił śmieszne przebranie z kartonów. Wkrótce poznaliśmy tajemniczego przybysza z kosmosu- zielonego Ekoludka. Kukiełka została naszą maskotką klasową. Zabieraliśmy ją na wycieczki i razem szukaliśmy sposobów na uratowanie Ziemi przed zanieczyszczeniami. Z okazji Dnia Matki przygotowaliśmy inscenizację pt. Nasza mama czarodziejka. Występ był połączony z przyjęciem dla mam. 

Mieliśmy także cykl lekcji na temat pracy strażaków. Zajęcia te pozostały każdemu 
w pamięci, ponieważ strażacy zrobili nam wielką niespodziankę. Znaleźliśmy w klasie ogromną paczkę, w której był prawdziwy sprzęt strażacki. Mogliśmy nim się bawić na zajęciach. Strażacy zaprosili nas również na cały dzień do siebie i pokazali, na czym polega ich praca. Na końcowe zajęcia tego tygodnia przybyło do naszej klasy wielu gości – nauczycieli z całego powiatu, którzy przyglądali się, jak wykonujemy sylwety strażaków, bawimy się nimi, przygotowujemy scenki dramowe oraz zdobywamy odznakę: Przyjaciel strażaka. Podczas tego tygodnia stworzyliśmy piosenkę o strażakach, a scenki dramowe dały podstawę do napisania scenariusza przedstawienia Malutka iskierka. 

Koniec roku szkolnego był dla nas bardzo przykry. Dowiedzieliśmy się, że musimy szukać innej szkoły, bo ta, do której chodziliśmy, będzie rozwiązana. Na jej miejsce powstanie gimnazjum. Nie chcieliśmy się rozstawać, więc postanowiliśmy, że przejdziemy do nowej szkoły razem z naszą panią. Trzech uczniów miałoby do niej jednak bardzo daleko, więc musieliśmy się z nimi pożegnać, ale za to do naszego zespołu dołączyło wielu uczniów 
z innych klas. 

Szkoła Podstawowa nr 2, do której zaczęliśmy uczęszczać we wrześniu 1999 r., to najstarsza szkoła w naszym mieście. Liczy ponad 500 lat. Jej patronką jest Maria Konopnicka. Zaraz pierwszego dnia spotkaliśmy się z nią za sprawą wielkiej lalki teatralnej, którą poruszała nasza pani. Poznaliśmy również malutkiego krasnoludka Koszałka – Opałka. Szybko stał się symbolem naszego zespołu. Jest to największy przyjaciel każdego ucznia. Mieszka w szkole i ciągle nam pomaga w trudnych chwilach. Wymyśliliśmy na ten temat przedstawienie pt. O tym, jak Koszałek – Opałek dzieciom w szkole pomagał. Pokazaliśmy je na Ślubowaniu klasy I. 

Miesiąc później pojechaliśmy do Poznania do Domu Kultury nr 2, gdzie odbyło się X Forum Teatrów Szkolnych. Brało w nim udział 9 zespołów. Dwa najlepsze przeszły do dalszych eliminacji. Nasz występ został wysoko oceniony i przyznano nam trzecie miejsce.„Sędziowie nas bardzo chwalili. Byliśmy ze swojego występu ogromnie zadowoleni. Była to dla nas wielka przygoda.”- pisał Tomek Spychała.


Niestety, radość z sukcesu zmąciła wiadomość, która po feriach obiegła nasze miasto. Ze względu na trudności w pomieszczeniu gimnazjalistów, zamierzano rozwiązać kolejną szkołę podstawową, wybór padł właśnie na Dwójkę. Zdążyliśmy polubić jej stare mury i przyzwyczaić się do panujących tu zwyczajów. Postanowiliśmy wyrazić głośno, co sądzimy o tym pomyśle. Znów poprosiliśmy Koszałka – Opałka, by nam pomógł. Zaangażowaliśmy też liczne postacie z różnych bajek. I tak powstało przedstawienie pt. O tym, jak Koszałek – Opałek szkołę ratował. Spektakl wzbudził wielkie zainteresowanie wśród mieszkańców. Występowaliśmy w Bibliotece Miejskiej w szkołach, przedszkolach oraz na rynku podczas Dni Szamotuł. Na szczęście władze miasta zrezygnowały z zamiaru rozwiązania naszej szkoły i możemy się uczyć w niej nadal.

W dniu 16 maja 2000 r. nasza klasa wzięła udział w XIX Konfrontacjach Sceny Szkolnej. Eliminacje do etapu wojewódzkiego, odbyły się w Domu Kultury nr 2 w Poznaniu. Uczestniczyło w nich 9 zespołów z byłego woj. poznańskiego. Wszystkie prezentowały wysoki poziom. Nasz występ, przedstawienie pt. O tym, jak Koszałek – Opałek szkołę ratował, bardzo się podobał i rozśmieszył publiczność. Zakwalifikowaliśmy się do kolejnego etapu. 

Etap wojewódzki odbył się 22 maja. Występowaliśmy na prawdziwej scenie w Teatrze Animacji! Oświetlały nas reflektory, a muzyka płynęła przez głośniki. Byliśmy trochę stremowani, ale naszego przedstawienia nie musieliśmy się wstydzić. Komisja wysoko oceniła scenariusz, który wspólnie wymyśliliśmy, a reporterzy telewizyjni przeprowadzili z członkami naszego zespołu wywiad.

O wszystkich szkolnych radościach i smutkach pisaliśmy w naszej klasowej gazetce, którą wydawaliśmy pod nazwą Koszałkowe Wieści. Prowadziliśmy również bogatą korespondencję z klasą teatralną z Gołuchowa oraz z kolegami, którzy uczyli się z nami 
w pierwszej klasie.

Po wakacjach, jako uczniowie klasy III, przystąpiliśmy z wielką energią do pracy. Dzięki tacie Bartka mieliśmy pięknie odmalowaną salę. Na ścianie pojawiła się Planeta Mądrych Iloczynów, która pomagała i zachęcała do nauki tabliczki mnożenia. Każdy z nas miał głowę pełną pomysłów i marzeń o tym, kim będzie w przyszłości. Wyobrażaliśmy sobie, jak to będzie, jeśli któryś z nas zostanie prezydentem, albo sportowcem, albo piosenkarzem. Postanowiliśmy to pokazać na scenie. Przekonaliśmy się jednak, że nasze marzenia nie są najważniejsze. Dowiedzieliśmy się o zanieczyszczeniach Ziemi i problemach związanych 
z dziurą ozonową. Doszliśmy do wniosku, że od starań każdego człowieka zależy życie na naszej planecie i los przyszłych pokoleń. Taka jest właśnie wymowa przedstawienia, nad którym pracowaliśmy w tym roku. Marzenia jak bańki mydlane stały się powodem do poszukiwań w prasie, literaturze i Internecie. Budowaliśmy postacie, tworzyliśmy tekst scenariusza, wymyślaliśmy piosenki oraz warstwę muzyczną. Wielokrotnie je przerabialiśmy, wprowadzaliśmy poprawki w scenariuszu, aż przedstawienie nabrało odpowiedniego charakteru. Intensywnie ćwiczyliśmy ruch sceniczny, mowę ciała i dykcję. Najtrudniejsze było połączenie muzyki, którą improwizował na elektrycznych organach nasz kolega Adam Nowak, z tekstami piosenek i układami ruchowymi. Braliśmy też udział w warsztatach teatralnych w Poznaniu, które prowadziła aktorka pani Teresa Gąsiorowska. Dzięki nim bardzo podniosły się nasze umiejętności aktorskie.

Pod koniec listopada byliśmy gotowi do występu. Premiera odbyła się podczas Szkolnego Konkursu Recytatorskiego. Po kilku dniach wzięliśmy udział w I Powiatowym Przeglądzie Teatrów Szkolnych. Bez problemów przeszliśmy eliminacje gminne 
i zakwalifikowaliśmy się do etapu powiatowego. Zajęliśmy I miejsce i otrzymaliśmy Statuetkę Czarnej Księżniczki. Ten sukces przyniósł nam sławę w całym powiecie. Pisała o nas prasa, mieliśmy wiele zaproszeń na występy. Najbardziej ucieszyło nas zaproszenie na Dziecięcą Scenę Prezentacji Teatralnych. Występ odbył się 19 lutego w Teatrze Animacji. Jesteśmy z niego bardzo dumni, ponieważ na Scenę Prezentacji zapraszane są tylko najlepsze zespoły. 

Maj dla naszego zespołu to prawdziwy maraton. Wzięliśmy udział w III Ogólnopolskim Festiwalu Teatrów Ulicznych, który odbył się w Pniewach. Do tego małego miasteczka zjechało się w dniach 11-13 maja 40 najlepszych zespołów z całej Polski. Zaproszenie naszego zespołu na tę imprezę to wielki zaszczyt. Koszałki – Opałki wzbudzały duże zainteresowanie wśród publiczności oraz reporterów. Dziennikarze z TVP 3 przeprowadzili z nami i naszą opiekunką wywiad, który został emitowany w Teleskopie.
Podczas Dni Szamotuł, przedstawienie pt. Marzenia jak bańki mydlane przyciągnęło wielu widzów. Nie kryli oni słów uznania. Udowodniliśmy, że teatr to przede wszystkim dobra zabawa. W ostatnich dniach maja wystąpiliśmy w Bibliotece Miejskiej oraz wzięliśmy udział w eliminacjach rejonowych XX Wojewódzkich Konfrontacji Sceny Szkolnej. Zakwalifikowaliśmy się do etapu wojewódzkiego, co było wielkim osiągnięciem, gdyż mieliśmy bardzo dużą konkurencję. Podziwialiśmy wysoki poziom artystyczny rywalizujących zespołów, ale i ze swojego występu mogliśmy być dumni.

W międzyczasie projektowaliśmy kolejne przedstawienie. Mieliśmy różne pomysły. Między innymi stworzyliśmy krótką scenkę kabaretową pt. Kopciuszek robi karierę, ale nie poświęciliśmy jej wiele czasu. Podjęliśmy decyzję, że w nowym roku szkolnym zajmiemy się adaptacją teatralną baśni pt. O krasnoludkach i sierotce Marysi, gdyż jej autorka jest patronką naszej szkoły, a właśnie w tym roku przypada 160 rocznica jej urodzin.
Z wielką radością przyjęliśmy wiadomość, że nasza wychowawczyni będzie nadal uczyć nas w klasie IV. Po wakacjach usłyszeliśmy z ust pani Marii Tomkowiak jeszcze jedną fantastyczną nowinę. Okazało się, że otrzymaliśmy od Energetyki Poznańskiej 3 tys. zł. Pieniądze przeznaczyliśmy na wymarzoną, zaplanowaną jeszcze w ubiegłym roku, „zieloną szkołę”.

Podczas kilkudniowego pobytu w Gołuchowie mogliśmy wypoczywać 
i uczyć się. Poznaliśmy zabytki i historię tego regionu, jego kulturę leśną oraz bogate środowisko społeczno – przyrodnicze. Wreszcie mogliśmy osobiście poznać koleżanki 
i kolegów z zaprzyjaźnionej klasy. Wymienialiśmy doświadczenia na temat zainteresowań teatralnych, wspólnie pracowaliśmy nad blokiem tematycznym: „Gołuchowski kamień – diabeł czy lodowiec”, tworzyliśmy scenki dramowe w oparciu o poznane tam legendy. Ogromnie się nawzajem polubiliśmy. Przykro było, kiedy nadeszła chwila rozstania. Do tej pory systematycznie wymieniamy korespondencję. Czekamy na ich przyjazd do Szamotuł.

Po powrocie z „zielonej szkoły” swoje przeżycia opisaliśmy w nowym czasopiśmie pt. Wieści z Dwójki. Jest to dwumiesięcznik o charakterze ogólnoszkolnym. Za jego redagowanie odpowiedzialna jest nasza klasa. Ma większy format niż prowadzona dotychczas gazetka klasowa, wymaga od nas większego wysiłku oraz wyższych umiejętności. Staramy się na bieżąco opisywać wszystkie szkolne wydarzenia, organizujemy spotkania z ciekawymi ludźmi i przeprowadzamy wywiady. Do najciekawszych należą: spotkanie z aktorką, dziennikarzem, strażakiem, komendantką hufca ZHP, kierowcą karetki pogotowia, pracownikiem muzeum, kierownikiem oczyszczalni ścieków oraz pracownikiem Urzędu Miasta i Gminy.

Praca nad przedstawieniem O krasnoludkach i sierotce Marysi przyniosła efekt 
w postaci ciekawego scenariusza. Zawarliśmy w nim szereg fantastycznych pomysłów, dzięki którym zdobyliśmy po raz drugi statuetkę Czarnej Księżniczki w II Powiatowym Przeglądzie Teatrów Szkolnych. To zwycięstwo zachęciło nas do dalszych artystycznych poszukiwań. 

Zaczęliśmy analizować treść zawartych w Biblii przypowieści. Myśleliśmy nad tym, jak wyrazić ich przesłanie za pomocą środków teatralnych. Na podstawie scenek dramowych powstał scenariusz pt. Miłuj bliźniego. Dopiero zaczynamy weryfikować go na scenie. Mamy nadzieję, że powstanie ciekawy spektakl, który zostanie dobrze zrozumiany i trafi do każdego widza, zarówno tego z pierwszej klasy jak i dorosłej publiczności.

Nasze plany na przyszłość są proste: dalej wspólnie pracować, tworzyć mimo trudności lokalowych i braku czasu na próby. Wszyscy jesteśmy tak zaabsorbowani teatrem, że nie wyobrażamy sobie, by można było z niego zrezygnować. Staje się on naszą zbiorową pasją. Rozbudza wyobraźnię, rozwija zmysły, umiejętności i wiedzę oraz daje ogromnie dużo satysfakcji.

Koszałki – Opałki

pod kierunkiem Marii Tomkowiak
Szamotuły, dn. 20 marca 2002 r.
